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f t a y  egłoazcft: N a
1-ej s tro n ie  w iersz 
Mipsrelowjf «ik. 8.oo,
n a  Ifl-ej s tro n ie — 
oak. 6.00, na. IV* ej 
■ trenie — 4.00 fen., 
n a d e s ł a n e  za  
w ie rsz  g arm on to - 
w j  —  m k. 10.00. 
D ro b n e  ogłoszenia 
po  iO ten . za  w y ­
raz. N ajm niejsze  
turebne ogłoszenie 

8.00 fen.

A d res  d ia  listów  
1 depesz: „ Isk ra"  

Sosnowiec.

Prenumerata wyno­
si. Z odnoszeniem  
do dom u i p rz e ­
s y łk ą  p o c z t o w ą  

m iesięczn ie

Sddziały własne:
W  B ędzinie u lica  
M ałachow sziego  9 
w  D ąbrow ie ulica 

S ienkiew icza.

02IEHHIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY i LITERACKI

Emo
Od 3-go do 9 go sierpnia

Giovanna Thea urocza ulubienica publiczności we 
wspanfzlej sztuce w 5 ciu częściach 
wytwórni „Cines“ w Rzymie p. t.

JRYSTJNI ISOLDA"
roni n

S m t y a t o  
X  Sżatenszt

GODZINY PRZYJĘĆ: 

od 12—1 l od 3—6 poL

m iI t ,  plemtewaaia, 
awlaai* aębśw kca patiule 

kłania nłete karany, 
li. i£eirza|ewtka JB 1.

D o k t ó r

?aveł |MHiitovsk)
w Czfitechawłc,

■I. św. Panny MarJJ t . !.
II Alaja Nr. 21, obok teatru 

—  Paryaklcijw. —
thereby skftrae, d r i «  seize* 

wyeh I waneryazna.
*r*yj«nr.je od 9—12 rano i od 4—7 pp. 

Paul* Od 12—1 i>o poł.

Dr- m&Jytyny

l i  R ttte
k- a r iy u t .  kliniki chorób skór- 
•yah. Nżyw. prop. 914. Analiz.

■Ikreskop.
H — 1 1 . I 5—8 pp. hob. 6—8 pp.

Małachowskiego (Fabryczna) M 161 
dom Pogody.

Dr. Hejman
K ołłątaja łA  10. 

obar. uczo, naaa I pardła
ad 4 — 6 op.

C e c h  b la c h a r z y  z w o łu j e
S a d n w y c M f n e  Z E B B A W I F ,
wszystkich bez wyjątku majstrów, czeladników i termi­
natorów Zagłębia Dąbrowskiego i Olkuskiego w środę 
dnia 4 sierpnia o godz. 6 i pół w sali .Rzemieślnika" 

przy u!. Sienkiewicza (Polna) JM® 7,

p o d a je  do  cgólnej w iadom ości, z e  począwszy od dnia 3 sier­
pnia r. b. Członkowie Komitetu rozpoczynają obchodzen ie  
wszystkich mieszkań w Sosnowcu, ceiem odręcznej sprzedaży 
św iadectw  tym czasowych kró tkoterm inow ej pożyczki oraz 

przyjm owania zapisów i zaliczek na

dłtigo terminową Pożyczkę Odradzenia Polski
Kwestujący Członkowie Komitetu zaopatrzeni są  w o d ­

pow iednie  zaświadczenia, okazywania któiych, we włesnym 
interesie , p rosim y żądać.

Sosnowiec, dn ia  1 s ierpnia  1929 roku. 
Przewodniczący Kom itetu Zdzisław S z t r rm .

dyrektor Polskiej Krajowej K?.sy 
Pożyczkowej w Sosnow cu

Sekretarz  Kom itetu Czesław Jankowski
prezy d en t  m iasta  Sc snowca.

Do mieszkańców W sprawia dezercji.
pow. będzińskiego.

Podziękowanie.
Zarząd Świetlicy Żołnieiskiej 

*  D ąbrowie sk łada niniejszym 
Podziękowanie za pom oc w urzą­
dzeniu p ierw szego przedstawię 
hla tea tru  żołnierskiego w D ą­
browie w dniu  31. VII. b. r. Ko­
lb N arodow em u Polek, Paniom , 
które łaskawie wzięły udział w 
Wieczorze oraz orkierstrze miej 
stow ej Policji Państwowej.

Rozkazem jenerała Halle­
ra, prezesa obywatelskiego 
komitetu wykonawc ego o- 
brony państwa z dnia 18 
lipca 1920 r. pod JM® 209 ni­
żej podpisany mianowany 
został pełnomocnikiem ko­
mitetu na powiat będziń­
ski z obowiązkiem utworze­
nia powiatowe) rady ko­
mitetu drogą kooptacji.

Zadaniem pełnomocnika i 
rady powi towej je&t wy­
pełni nie wezwiń Rady 
obrony państwa przy naj­
szerszym rozwinięciu ini­
cjatywy prywatnej jedno­
stek, stowarzyzzeń i komi­
tetów, współpraca w w er­
bunku do armji ochotniczej, 
w zachęceniu do nabywania 
pożyczki państwowej* w po­
budzaniu do zbiórki broni i 
wszelkich rzeczy do obrony 
państwa pośrednio lib  bez­
pośrednio przydatnych, u- 
zgadnianie działalności róż­
nych komitetów w tym kie­
runku już pracujących, reje­
stracja ich pracy, popiera­
ni® jej na drodse ułatwień 
urzędowych, tworzenie no­
wych komitetów obrony na 
całej przestrzeni starostwa,- 
współdziałanie z rządem w 
tworzeniu kadrów, pomocni­
czych dla obrony państwa, 
budzenie ofiarności społecz­
nej i usilne zabiegi ó to, 
aby społeczeństwo w dzi­
siejszych ciężkich chwilach, 
jakie przeżywa Ojczy/nu, 
wydobyło z siebie najwyż­

szą sum ę ofiarności, pracy 
i czujności ku w y trw ałe j 
obroDie zagrożonej wolności 
Polsk i.

Wyposażeni w poparcie 
władz rządowych, rozporzą­
dzając wszelkimi ułatwie­
niami, jakich rząd udzielić 
może, wzywamy pomimo to, 
całe społeczeństwo bez róż­
nicy stanów do mocnego po­
parcia naszych prac, a istnie­
jące na terenie powiatu ko­
mitety obrony państwa i 
wszelkie sto warzyszenia, pra­
cujące w tym kierunku do 
zawiadomi nia rady powia­
towej o swym istnieniu i 
zakresie działalności i do 
utrzymywania łączności z 
radą,

Biuro rady znajduje się 
w lokalu starostwa w Bę­
dzinie i jest czynne codzien 
nie od g 9 do 12 w  połud.
i od g. 3 do 5 po południu.

Rachunek bieżący na któ­
ry należy wnosić wszelkie 
ofiary i składki, otwarty jest 
w oddziałach banku han­
dlowego w Będzinie i w 
Sosnowcu.
Adres dla listów: Pełnomo­
cnik W. K. O. na powiat 
będziński, Będzin, starostwo 
albo: rada powiatowa YV.'K. 
O., Będzin, starostwo.

Adres dla depesz: WukśO, 
Będzin, starostwo.
Będzin, 27 lipca 1920 r.
Pełnomocnik powić. t. WX0.

Józef Karney.

Dekretem Naczelnika Państwa i Wodza z 20 lipca 
1 9 2 0  r. udzieloną została abolicja, osobom wojskowym, 
które samowolnie opuściły szeregi, lub też samowolnie 
poza niemi przebywają jako też osobom, które mimo po­
wołania w myśl obowiązujących ustaw do służby wojsko­
wej do tejże się nie zgłosiły. Osoby te nie będą ścigane 
za dezercję, względnie za ‘nieusłuchanie rozkazu powołu­
jącego do służby wojskowej, jeżeli w przeciągu 2-ch ty­
godni po zgłoszeniu, niniejszego dekretu zgłoszą się do 
Służby wojskowej. Dekret ten dotyczy jedynie tych woj- 
skowych, którzy w dniu jego ogłoszenia pozostawali w 
kraju poza swojemi oddziałami. Osoby wojskowo, które 
już po ogłoszeniu dekretu popełnią dezercję będą karane 
śmiercią przez sąd doraźny.

Za aroiewddę;
(—) Dr. Kroebl,

Rokowuli rozeimowa.
W a rszaw a ,  1 s ierpn ia .

D elegację , k tó ra  ro k u je  z 
bo lszew ik am i stanow ią: gen. 
J a n  R om er p rzew o d n iczący , 
p u łk  sz t. gen . S tan is ław  Do- 
w ojna - Sołłohub, ro tm , K azi- 
z im ierz  S tam irow sk i, kp t. R aj­
m u n d  Jaw orow sk i. Z ra m ie ­
n ia  ra d y  m in is tró w  b ierze  u- 

. dzia ł p o d sek re ta rz  s ta n u  dr. 
W ład . W róblew ski. P e rso n e l 
pom ocniczy  stanow ią: poruoz. 
W łod. B orow ski i u rzęd n io y  
w ojskow i Boi. E g g e rs  i Jó że f 
W itow ski., #

O godz. 9 w ieczorem  d e le ­
gac ja  p o lsk a  sp o tk a ła  s ię  na 
szosie b rzesk o  - b a ran o w ick is j 
z pełno m o cn ik am i sow ietów .

Dsszjfński o rozejmle.
Kedakter „ J c c m U  i a  P e ­

lag ia* , p. R tb t i t  Vaaekcv, 
■ la ł ic im cw * ■ p. Daaajńaklm ,

w ieepsiajf calem Raty ■1*1- 
■wrśw który ma e i w i a i e i y ł ,  
t a  m i i i  w a s o ik l  f a k a j a  «ą

■ W S w -
pclekisge. NI*|i i ?m « )  *ig4y 
kalMftwlkcm na|anifjnagi 
prawa 4* ■lanaaaia się w wi* 
watlrsia sprawy lacztgs pań­
stwa.

s) Mowy byt tia »efte aja-
kim fe*ltd*k rrsfcnjeaip, eałko- 
w lty m  lok «i*£tievrwv, w Ja- 
klajkchrlck farsie. Na tym 
poikaie bąiaismy a l e p n e j t d -
la ii.

3) Jaka lleję demarkaeyjsą 
wejak, kfcfis] tątriamy iądall 
ttdaaae roEsjHO, prsyjMnJemy 
ilijt, pzepCMcwaią graca Łlayd 
CUorgea, te zaciay granica 
tawnego Ebóleałw* Icigreae* 
wjge cna Galicji ptfadaiewej. 
Pr aj Jęliby śmy Jdaak ii»Ję, 
■ajoaawaią praca naeie w aj­
ch a w * kwili podpiisala ro­
ić) ■ o.

Staraliśmy a l t  aprawiiió pl-



— ,R  laasysspallta* to wl«-
d m f .Ś S i ,  OgłOISOBO w ł«O M O M » 
w waisaa^skisB dmlomiJkofi**- 
saskim . S ą is lw y , to  «ą 010  
ftaw dsiw e. 3 / ł y  Joinak mi*- 
■mamo, g l ; t  w R i f iU  o h ł ł j  
państwa vsmarna J o  h  >»!■&"

{•łmlt] tJjme 1 w  iow »4»y»h  
tłaak p o lfty*a»y*h sB »lw i|k  

u p  ż ls lw lea ie ir  dow iedli* • 
aa s?ą daitlsj, ta  D issy ń tk l aa 
własmą fą<ą avr«lilł się i  aka 
wiąifca tajmciii.

Angija dla Polski.
Niaiłyehant dsminstracja n i rzaci Paliki.

Londyn, 2 sierpnia.

M szn rte ; ttc ą  zwrOsić 
Kitmsom Pozasńsfńe

(Td. w l .

Wczoraj, w niedzielę, w 
Londynie odbyło się kilka 
wieców w sprawie natych­
miastowego wystąpienia .An­
glii no rzecz Polski. W wie 
cach brali adzioi robotnicy 
organizacji „ T rade u n io n a \ 

Niewidziany dotąd.pochód

Iskry)
dem onstraeyj ny wyraszył na­
stępnie do pałaca  Backing- 
ham. z licznymi plakatami, 
na których wypisano żąda­
nie natychmiastowego wy­
słan ia arm ji pomocniczej 
do Polski.

Londyn, 1 sięgania. 
(P. A. T.)

Havas. „Daily Mail" do­
wiaduje się z N. Yorku, że 
według wiadomości z kół 
rządowych w W aszyngtonie 
warunki bolszewickie pokoju 
z Polską zaw ierają między 
innymi prawo swobodnego 
przejścia przez Polskę i 
zw ro t P oznańsk iego  N iem ­
com .

na » i i ijii
My, albo onlo

W arszaw*, 1 sierpnia.

Prasa paryska
o wirunkiih paKojoaysh.

Paryż, 1 sierpnia.
Havas. „ Matin" i „Detit 

P3nsien“ wyrażają przeko­
nanie, że rząd polski nie 
podpisze nieodpowiednich 
warunków z rządem sowie­
tów, nie dopuści do roz­
brojenia Polski, by jej n a ­
rzucono ustrój sowjecki o- 
raz, by ją zm uszono do 
przy ęcia granic innych, 
niż zakreślone przez m o­
carstwa ententy.

Ęiedjf d sk g aeja  polska 
optiśel B araficflsze?
Warszawa, 1 sierpnia.

W kołach politycznych 
panuje przekonanie, że j e ­
żeli do dnia 4 bm. o godz. 
5 po południu nie będą pod­
pisane warunki rozejmu —  
wówczas delegacja polska 
opuści Baranowicze, nie 
podpisując żadnego aktu, i 
wtedy P. O. N. wyda ode­
zwę na śmierć i życie z na­
wałą moskiewską.

Szef sz tabu  generalnego, 
gen.-por. Rozwadowski p rzy ją ł 
przedstaw icieli p rasy , w yłusz- 
ozająo przed  nim i poglądy na­
czelnego dowództwa na obe­
cną sy tuaoję wojenną.

Zwycięstwo arm ji czerwonej 
byłoby nietylko zw ycięstw em  
Rosji sow ieckiej, ale i zw ycię­
stw em  Niemiec, byłoby  w y­
kreśleniem  Polski z k a rty , b y ­
łoby przekreślen iem  trak ta tu  
w ersalskiego i stw orzyłoby 
now y stan  rzeczy w Europie.

Nie wohodząo w przyczyny  
położenia obecnego, szef sz ta­
bu stw ierdził, że wojsko pol­
skie dokonało cudów. K resy 
by ły  w naszych rękach , n ie­
s te ty , arm ja polska nie m iała 
poparcia  narodu, cieszono się 
ze zw ycięstw , ale ani naród  
ani społeczeństw o nie doce­
niało znaczenia przew ag osią­
gniętych.

Należy jed n a k  pam ięta*, że 
Polska, zredukow ana na w scho­
dzie, każdej chwili narażona 
je s t  na niebezpieczeństw o na-

M i  h m  A n i l  l i t  M i i n i m  g i l t i  i

Wiedeń, 1 sierpnia.

Ze Sztokholmu donoszą: ce kontrofensywę i dlatego
Jeden z dzienników so wiec- arm ja sowiecka musi wytę- 
kich podnosi, że Polska praw- żyć wszystkie swe siły, aby 
dopodobnie rozpocznie wkrót- zniweczyć te  zamiary.

Jawność obrad 
rczojmowych.

Warszawa, 2 sierpnia.
(P. A. T.)

Wydz. pras. min spr. za 
gr. komunikuje: Rząd pol­
ski zwrócił się do rządu 
sowietów “z propozycją do­
puszczenia korespondentów 
pism do rokowań rozejmo- 
wych. Rząd sowietów odpo­
wiedział odmownie.

Sowiety nie godzą się
na udział Anglji w rokowaniach!

Wiedeń, 1 sierpnia.

Rokowania rszajmowe
Sosnowiec, 3 sierpnia.

PAT nie posiada żadnych 
wiadomości w sprawie ro­
kowań z boszewikąuii. Pis­
m a żydowskie natomiast 
donoszą, że delegację pol­
ską witano owacyjnie okrzy­
kami „Dalej wojrta!" (precz 
z wojną!)

Z Helsingforsu donoszą: 
Sowiecka „Prawda" pisze: 
Rząd sowietów nie będsie 

absolutnie prowadził roko­
wań pokojowych z Polską, 
jeżeliby Angija, albo które­
kolwiek z innych państw  
zechciało mieć podczas tych 
pertraktacji j a k i k o l w i e k  
wpływ na nie.

Rosja sowiecka nie do­
zwoli, aby ktokolwiek mie­
szał się w sprawy, obcho­
dzące jedynie tylko obydwa 
państw a. Rosja musi ze 
strony Polski otrzymać gwa-

Rosja a B ałtyt
Berlin, 2 sierpnia.

(P. A. T.)
Radio. „Teleg. Union" 

donosi w sprawie stanow i­
ska rządu sowietów wobec 
państw  kresowych; Komu-

W yspy Alandzkie i Ozylja 
przejść muszą pod władzę 
Rosji sowieckiej. Chwila 
właściwa do rozwiązania 
spraw y w ybzeży bałtyc­
kich jeszcze nie nadeszła, 
pordeważ przedtym  musi 
być pokonana Polska. Da 
panowania nad K onstanty­
nopolem nie przykłada R o­
sja żadnej wagi, natom iast 
bezw arunkow o panować 
musi nad m orzem Czarnym . 
Również na wschodzie w y­
walczy sobie Rosja swoje 
poprzednie stanow isko mo­
carstwowe.

padu ze  s trony  M oskwy, ja k  i 
N iem iec i by łaby  ciągle za leż­
na od sąs'adów .

N ieprzyjaciel, zasilony zdo­
byczam i na D enikinie i Ju d e- 
niczu, przygotow any doskonale 
pod w zględem  techn icznym  i 
wzmożony liczebnie, w yzyskał 
sw ą chwilową przew egę.

Uiiało się nam jednak opano 
wać sytuację, tak i  a bęozismy 
mogli przeciwstawić się naporo 
wi nieprzyjaciela, który jeszcze 
przed podpisaniem rozejmu chce 
osiągnąć linię Bugu.

W obec tego dalsza w alka 
iest konieczna. Będzie to w al­
ka na hoże: albo m y, albo oni.

Ze społeczeństw a należy wy 
dobyć ja k  najw ięcej woli, h a r-  
tu  i w ytrzym ałości, tym  b a r­
dziej, że jak  to dowodzą liczne 
znaki, siła w roga nie je s t  tak  
groźną, jak  się może w ydaw ać.

My wojsk koalicyjnych nie 
potrzebujem y, m am y dosyć sił 
w łasnych, należy je  ty lko  u ru ­
chom ić i należy w stosownej 
chwili użyć.

rancję, że więcej napad na 
Rosję z jej strony nie bę­
dzie możliwy.

Dalej musi Rosja mieć 
zapewnioną wspólną granicę 
z Niemcami, aby nie być 
odciętą przez Polskę od Eu­
ropy zachodniej.

Plebiscyt ludności biało­
ruskiej i uk&ińskiej zadecy­
duje o przynależności tych 
narodów. Pokój na wscho­
dzie Europy musi być trw a­
łym, aby można już raz 
rozpocząć pracę odbudowy.

Kiwulkuy ptlskle.

m enty i rozkazy operacyjne.
W  ręce naszych oddzia­

łów w padła znaczna zdo­
bycz wojenna, w tym  sztan­
dar 2  ej dywizji jazdy so­
wieckiej.

Na Serecie w szystkie ata­
ki odparto.

Nacz. dow. szt. gen.

Warszawa, 3 sierpnia.
(P. A. T )

Komunikat sztabu gen. z 
dnia 2 b, m. |j

LI

W s i  M U  —  t<ot g l w t i -  
wiai il!a Fimli.

Homos Eiłnty wyładuje w Odtsfe.
Gdańsk, 1 sierpnia.

(P. A. T.)
„Danz. N. Nachr." dono­

szą z Paryża:
Wczorajsze posiedzenie 

Rady ministrów zajmowało 
się wyłącznie spraw ą Polski. 
Wszyscy ministrowie byli 
zgodni w zapatrywaniu, że 
upadek Polski byłby dla 
Francji ciosem nie do po­
wetowania.

Rada min, postanowiła 
zanieohać wszelkiej polityki, 
któraby zmierzała

do oszczędzania sowietów  
i przedsięwziąć wielką mi­
litarną akcję na rzecz 

Polski.

wylądowania korpusu ek­
spedycyjnego ententy w 

Odesie
Rada min. czeka jeszcze 

na odpowiedź ze strony An­
glji i Włoch.

Następnie rada min. przy­
ję ła  do wiadomości wypra­
cowany przez m arszałka 
Focha plan

Na północ od O strołęki 
do granicy niemieckiej sy ­
tuacja bez zmiany. W  re* 
jonie N owogródka i Łomży 
aUki przeciw nika znacznie 
osłabły. Nasze oddziały re­
gularne i Ochotnicze nacie­
rają tu na kaw alerję i p ie ­
chotę. O d N arw i do Bugu 
kóntakt z nieprzyjacielem- 
na wschód od li&ji Ko- 
saki,W ysokie M azowieckie, 1 
Kościelne, Ciechanowiec.

Na Bugu w rejonie Miel- j 
nika pod Brześciem nie­
przyjaciel skoncentrował i 
znaczne s 'ły  w szystkich 3 1 
rodzajów broni i fnrsownie 
atakuje tw ierdzę i miasto. j 
Na połud. od Brześcia a* 
do rejonu Brodów pow aż­
niejszej akcji bojowej nie 
było. Akcja p o i Brodami# 
w której zaangażow ane są 
znaczne siły z obu stron, 
rozwija się nader pom yśl­
nie. N?d Seretem  lokalne 
walki przybierają ostrzejszy j 
charakter. Stw ierdzono tu- ( 
taj przybycie świeżych od- ; 
działów nieptzyjachlskicb.

Nacz. dow. szt. gen*

Żniw się zanyna..

Ptżjuli OMhiili Pilili.
Narćd amerykański w swej 

deklaracji, przystępując do wal­
ki śmiertelnej o niepodległość 
poręczył swoją przysięgę odda 
niem żyda I mienia. Oddaniem  
życia pntrjotycznej organizacji 
wojskowej obywatela Waszyn­
gton?, oddaniem mienia — Skar­
bowi Narodowemu.

Niepodległość Amerykanin 
zdobył wysiłkiem własnej woli 
i sojuszem z Francją.

Historja Niepodległości A m e­
rykan jest wzorem dla wszystkich 
narodów walczących o istnienie. 
Prawo moralne wysiłku jest po­
wszechne.

( — )  l y n e c y  G r a b o w s k i .

N aw Jotk , 2 sistfm la.
W tuk*jfsyek k*ła*k pel- 

sklsk wskasają m» w ite  wie mie
•etrej egii&ejl » ty e « L k le ] , 
piow&ison*] ptmei żydów. ( 

Slatają się cni aa s o n a tą
siarysk ateteć cstaędiló Pol­
sat, a oboma!* apeojalaie agi- 
tają p isetiw  watę p o w ia li do 
t i a j i  seh o tiie io j.

Materjałr « ekrtr.lańslutti 
b t a s i M r .

nłkują, że kw estja wybrze­
ży morza Bałtyckiego jest 
pierwszym  punktem progra­
m u trgoż  rządu. W edle 
słó w jednego z polityków  
sowieckich rząd rosyjski 
nie może się liczyć z pra­
gnieniem małych państew ek.

W arszaw a, 2  sierpnia, 
Komunikat z da. 1 sierpnia.

O d  granicy niemieckiej 
wzdłuż Wfssy I Narwi do 
Tykocina Oddziały nasze za­
jęły linję rzeki Szliny przez 
Siemiaczyce do Brześcia, 
gdzie walczą na przedpo­
lach.

W  rejonie Brodów akcja 
rozwija się pom yślnie.

W bitwie pod Toporow em  
poległ szef sztabu konnej 
arfnjl nieprzyjacielskiej, przy 
którym  znaleziono doku­

Liga amfyb*)t*»wl*ka nicią*  
sw ia r J a  się ds s?«ł**s«ń»iw* 
z psośbą o 4»sU r«iasi»  js] 
walorjałów * sw l» ł*ę«y«
oko wy Wania się  bslsaswlkdw. 
Z* w sg lę ia  ma możabmo per- 
traktas|a f«k *jsw t L lgs amtjf- 
bsisiawlskfe # i*sl w isystk io
•sebjr, fctćijse #.ą wisdsm *  
f*kU  (ś i lt if ,  a p sdsm lm  n ls t  
s ssT  łśsi, dety, la ls a ia  i ma- 
świnka), •  M sneiłowsm la i 
H ięiasla  się mtdmgsbiKi (wy- 
Mowami* omo, sdiądywamls

Salsćw, aJilaraalo akćry, ma- 
opjwamie i l&mratmwjwrmit 

żywtemt 1 i. 4.) ?«d&A ma fi*  
ś a i o  ślskłaim j tjrsh fmk- 
t iw  z fc S a a la a  maariak i a* 
d ries w maioaaysh śt&I idkćw  
«.taa d«»ię*ia»l«sa — o il« są — 
f# tsg iłfjt. W ssa lia  iy sk re sjs  
kędzle żalśla saahawaiia, a a *  
isfjaty  *• b ę lą  ROlyt* dla ysaf 
prijsa iega  kamgidio pakajswe- 
gs. Za wjsf?ą\& ma yłimtśA 
i ^ t y y  — Ofsaasa się  •  mi#- 

Rsjęsls się  tą aadsf 
w ażtą i la  otwlU kwastją.

Dtaiesiemis sa sa i« * w a  lok  
Bsie£»kU4m« mlo b |d ą  ayfiyts. 
jtk s  MAtrsrjił Bi* dSSJŚ » t '  
ważmy. I r fa ia ta is is j r  pawiasf 
dsB iesleiia  iw o  f s i f is y w M



♦ayieisis I p c i i i  ew*J a i m  
i r u  c i s i  i p t ł e m r .

A łie t  L»gl anty bolssa wla­
li*!; lIiBowiseka l i  m. I I  ir 
fam aw li.

I bolszewicy m iją  
swego mola.

Warszawa, 1 sierpnia.
], „Warsz. Słowo" otrzymu­
ją informacje, że w sferach 
bądu sowieckiego liczą się 
Poważnie z zajęciem przez 
fkrnję gen. Wrangia Char­
kowa, Poitawy i Ekateryno-

P R E C Z  Z  CV A'lLPlviI!

Po całej Polsce, od starych 
?Urów Wilna i Mińska, aż po 
i^iezno i Poznań, rozbrzmiał 
^ łącznym  echem  okrzyk:—Do 
tenil
ftle nie wszyscy powstali na 

p s  naczelnika. Śą tacy, co śpią 
£*zcze, ! tacy, co patrząc nie 
jkłzą, a słuchając — nie słyszą 
°’&su wzywającej ich Oiczyznyf 
J 'k lc h  też nie brak, którzy nie 
‘;Cą widzieć I słyszeć, a wolą 
4 zasklepić w ciasnym  kółku 

.tych potrzeb codziennych, nie 
C zcząc  s!ę c Ju tró  Ojczyzny, 
vł>o im z tym  wygodniej.
^ym wszystkim—Hańba! 
Hańba każdem u, kto będąc 

?*odym i siinym nie powiększa 
j,:|ś szeregów armji ochotniczej. 
, *ńba tym , co w beztrosce Ju - 
,r* napełniają cukiernie i teatry, 
g o n iąc  pieniądze wtedy, gdy 
'terb polskl jest pusty, 

i Wymówką dla w it.u  z was 
Jadzie chęć zajęcia wolnych 
,^ ilo w o  posad wojskowych, 
« ^ć  zastąoienia idących na 
,fc,nt żołnierzyI Nazywacie to  
ż n in ie  .służbą pom ocniczą*.

v  ̂issyAjots rady lalalitirfw 
„'•łył* B»stipuh*ą •*•■ 

prearA sate BŁlitetflw  As 
*ł«‘*J«t:
.,«u»is wUsejacla aa w u j-  

*jęk atenia^h psliklsk!
^  shwtli AU pańit<r* I Ila 
, k'», bisala, pfr*ł*»o»el, wala 
w ^ a a l i t w p s w s t e t e  
h*la i*  •bjt»l« sł*f* seąAa w 
/U te . Ołtsjąs włalaę prtiy- 

K iaiattów  w * t j e  i f t a ,  
i'*t»U 4wa ■*4«lrai»*KławsJf', 

»itń*tira p*l*ki* Jest i ?•- 
^taai* pafistwm teisw jm ; 
!Ma|ą« ją *  mój* i f  s* w •■» 
-h  * •  psńitwa flajsiftiejm, 

Y*tes*«*ly, ta fata aa# »««• 
L**wisiea Ae* państwa le i,  
! tegs ftńfiwa g»t

,r p»agM lll«f w.iyisyPsUki 
fc iliw a j. 0  t lą  w ateayłr euis  

llj^aUata. P*A tak ą  Płlskę 
AMaioaay M i^ a lla y  w e e j a is  
' ‘iw sA a w e a fii.

UVt P*Uka Lifawa, kt*rąt*7  
tew*ł/»k p^ltUraak Ją* 

fctądua* aatRf'i, aaaiaała sif 
*!*•« kataitiifą. B ilnsw lsy  
w'fli aa anss* apatie 1 ariasH 
^  lal As aaiijab wsi i attest, 
IA*ąa aelsisieala, aasłiAf Ala 
rr?itwa 1 nlswelę Ala l«4a. 
w*s ktłriy głsslll, *t esRłJą 

k&llego lc ia ia  Ae alt* 
^Itfłaga byta. wflitiają cif 

delej da aaaasge kra'n, 
aas ajat3H.it, xwal>6 p<ii 

Ljłje aabva* %aui As-
i aai&aató n n  cwejc

*biły p a .tT a lę
u 4 w a t b u t la  w te te jta ie ,

sławi a. W sferach wojsko­
wych czerwonej armji p o d ­
noszono myśl opuszczenia 
Ukrainy, iecz sprzeciwiał się 
tem u Trocki.

Na Kubaniu i nad Donem 
— jak donosi korespondent 
gazety szwedzkiej „Svenska 
Dagblaget" wybuchło p o ­
nowne powstanie kozaków, 
ftrmja ich liczy około 100 
tysięcy ludzi, a pod pod jej 
naporem bolszewicy ew a­
kuowali Noworosyjsk, Eka- 
terynodar, Rostów i Tagan­
rog.

—f\le  to  nieprawda: bo te po • 
sady są dla was przynętą tylko, 
— przynętą, która odciąga was 
od soełnienia jedynego dziś o 
bowiązku: Obrony granic Rze 
czypospoiitejf — 'lie  troszcie się 
o posady: zdolnych do służby 
wojskowej zastąpią z powodze 
niem ludzie starsi, obarczeni 
rodziną, łub też i inwalidzi wo 
jenni.

Chwila jest groźna!—Nie czas 
na gadanie i czcze wiecowanie!

Do broni!
M y, polki, zrzeszone w .L i­

dze W arszawianek, oświadcza­
my, iż piętnować będziemy pu 
blkznie każdego mężczyznę, u- 
chylającego się od służby woj 
skówej, jak również każdą k o ­
bietę, która nie zgłosiła się do 
służby pomocniczej.

D i  broni więc! Do czynu!
Niech żyje W olna od  najazdu 

Rzeczpospolita Polska!
Niech żyje Zwycięska Armja 

Polska i Jej Wódz Naczelny — 
Józef Piłsudski!

Liga W arszawianek.
W arszawa, w lipcu 1920 r.

■alstf, asy  Falska kfiaia wel- 
»ya  pa& «twa« lalaw ya, w 
którym la t kfAsla taąóalł i 
był eseiftllwy, eny teS «'ę ste­
al* altw*li(ieą mofk!a*ik«; 
asy bflsla sif faawiitte w 
wolaaist i Aebrabyale, asy tek 
batd* e m a ia e * *  pe4 batam  
młiAatw R*sjl ppaarwaó Ala 
najaćiastw i ftywlt l*k swają 
be*»ią 1 saslam.

ii, asy gaftitw* felskle 
•sbraalmr, prstt sagłaią, sła­
bi* psaat jansaam alewall, 
V*Ai!aj aassa f r i i t  ifAtą, a 
aałs yskelsala sarna ynsA 
teśbą, i» ta mjr, braela włs- 
ś^aals, aiyewteAslaUefti pe- 

I y«aU*ó manimy.
O t BOgft P siaka ŁmAtwa 

m**f wymaga* rataaka?
ff florwfBf«  f if i i l*  »4 ***, 

b» my jesti*«y *fjUaa*i«j«(, 
ba sa m  «aa ia 6
mate w prrjsałiśfi.

PaArtw) — U Bił*i; R*ń- 
stwo — i® wy!

Pawi#el« mak*: . 41*ay Ja* 
A»«r* wejay! ah iem /y fk fjo !*  
— S la rss ia .

BaąA, sa ktfrags asalsstejf, 
sisasna ptagaie peksja. Jaft 
raąt payrseisi safro^oHewał 
beltiewlkom sasijaa. ala bol- 
flłswlay aamiarft pi Boja saiłnll 
sic im  albrsymlą armjf i 
wAarll się w ^sasaa riaaase 
eiemls. Z tsgf, s» łsbią, msk- 
ssby wsfiló, As ahilellay' aa- 
H6 Pciskf, yłuwall* się y » ia  
aią, jak b i f »  1 raa-
yati* w #*i#j Baiefie »ewą

W I f ’iei ehsrlll Aslsg»»l nasi

pnam ll y n e i  frotl ceiyjskt, 
aby slf ■ bfilsiawlkaxl omó­
wi* a teaajm. Ni# wiemy, Ja­
kie s tm  balssawley yeitewią 
wsiBBkl iseejma. G iyby slf 
•kaitł* , t» bsliiłw ley  ale m»« 
sygaswall « samUra BBisiece- 
Bla Basaegs Blepodległsgs by­
ta, «s n ą ii takieb waraaków 
pysyląó ale bfAsia migi  1 ale 
prayjmle, Ktcejm irecstą  ale 
]e*t Jassrfle psktjsm . Mailmy 
wife by* fisygeiowacl eaw*t 
na Aalnwą wejaf a belssawika- 
mi, w rjaf, kterej c s tie iie  
pragaiemy ai^kaą*.

Okasmy fikejn , ale b !s p«- 
keja hińbląssge, ale pekoja 
ac w su lką >***. Nie rrelaf 
* ł b  aal bis skabbló, sal Ba­
sa cj a lapellrgłfici aatrasi*,
aal arayszlyak pfkeisA b %- 
y rsą ti  As nlsw olalfisl f>a»y 
Alt absysb.

Gdyby easała pctfaeba' » n -  
eimy p«d]ąt walkf aa śmlai* 
i Ayaie, ba łap asa aa wsi imUf*, 
nift &y»is w kajAiaaeb, lepiaa 
imterś, all pedla alewala

Dlatsge w tej ptaełomswef 
dla P«Aitwa, a w lft 1 Ala la- 
Aa pslsklega ahwiłt, eAeywam 
s if  Aa was, bratla, ma w n y  
etókiih ilemlaak pslskleh, a • l i ­
ty  wam *1* a prslbą, ale ■ 
wez3w*%lem:

— Nlaah katAy a was spełni 
■w*j a icw iąsei!

Eto ■ was adrlay As Baaaa- 
b!r brcai — na frauł!

D iii aajw lfk iiy  ebswląiek  
kalAsgo falaka, te słatba w 
abrsBiaO;«ayiay. Na pola wal­
ki, aa fre isle  mlejsea Aal* ila  
b e l i e f s, kte krsń a tźeU a ą *  
astrafil l a s t  Aa* maaaą efla if  
a pr&ey 1 u l  sala.

Pieta e m»łilcs««»*siąl 
Prt-e* Bsawątplealem! Ł aiew !, 
który Jest petfgą wątpi*, b! 
łruygiesraó Bis wsłae. Tfteba 
satewa* Ojsiystf, tissba J*j 
Aslslaj, eida* wiiystce, mają­
tek, k f9w 1 tyelf. be ta eflaia 
•iskretals wi« efliri, f i y  a»a- 
tajemr padsłwe sA Blewsll i 
hańby.

Slfitry włsósjaakll I «a was 
Aal* spada wielki 1 sariscyray 
•bswląiekebywatflskl. OlAaJ- 
ais syaów, mitów 1 brasl w 
dalbf Ala t«t*waii* 0 \ n j »ay, 
w słalbf eiftką ai* pełaą 
•bwały! Pfdirle prasa z» wel 
i nagis* s wcisk tych, ••  a wsj- 
ska aslskll, be «b! heisr aa- 
veia 1 la ia  splamili! Pagmię 
*kalsle tym, es w eh will, gdy 
OJssyssa w BlsbeBpleeBtńslwle, 
gdy Wam grad shańblsfle 1 
tfb*si9X9sisa»a<«, sietsą w A j- 
sa« 1 «* siałby wijskewaj slf 
uakylalą. W tea safsób arata 
Jssle O jis|s*f,ar*4aje*l* pray- 
s«ł«i6 swiją 1 swatek Asleel. 
Wieisf, fe tsaebewląaekspeł- 
mlsie.

E*l£y wójt, katAy siłtys 
ma ptlaswaó, by a Jege wsi 
esy gmlay wssysey weiwcal 
A» wejski, ebcUIU slf w ew- 
segaóh; by w aaAtej wsi ale 
byle aal JfAaage Aeieftsra; 
by b takiej wsi aefial As bvs 
»l peaill di armji; by katAy, 
kte mele. aapił pntyeikf pa* 
stwew^, by tylessył a wsaclką 
Al* państwa *emetf.

Ti wam aakasujs Ojsaysaa. 
To wam Bskaaoje iiąd, 1

Pi»a*d**t mialstfów 
( —) Winesnty Witos. 

Waisaawa, Aa. 8J.7 1910 i.

w ódiy rozkass -do w sz y tk i oh 
sobie podwładnych oddziałów, 
pouczający żołnierzy i ofice­
rów, fee należy stanowczo skoń­
czyć s mającymi jeszcze, c ią ­
gle miejsce ekscesami an ty ­
żydowskimi.

Dowódcy transportów  w y­
znaczą specjalną wartę, h ić ra  
pilnować będzie porządku w 
ciągu trw ania podróży tra n ­
sportu. Dowódca transportu  
składać będzie po przyjśoia 
transportu  na miejsce przezna­
czenia pisemne rapoty o p rze­
biegu podróży.

Zarówno żołnierzom, jak  i 
oficerom nie wolno opuszczać 
podszas podróży stacji i wy­
dala 6 się poza obręb tejże, np . 
w celu zakupywania w m ie­
ńcie produktów i t. d.

W razie wybryków należy 
przeciwdziałać wszelkimi spo­
sobami, jakie m ają do dyspo­
zycji, oraz meldować o zajściu 
natychm iast, podając nazwisko 
kom endanta odnośnego tran ­
sportu, oraz numer tego osta­
tniego biuru prezydjalnem u 
m inisterjum  spraw wojsko­
wych.

W szelkie w ybryki m uszą 
być surowo karane, oficerów 
zaś, tolerujących ekscesy a n ­
tyżydowskie, należy pociągnąć 
do surowej odpowiedzialności, 
nie oofająo się nawet przed 
naj dalej idącym i konsekwen­
cjami. W zględem winnych bę­
dą zastosowane kary  dyscy­
plinarne i sądowe przy do­
puszczeniu się obrażeń ciele­
snych lub dokonania rabunku 
i i  d.

Winili będą karani przez sąd 
doraźny.

Oficerów, przypatrujących 
się bezczynnie znęcania się 
nad żydami, nie uważam aa 
godnych noszenia munduru 
oficera polskiego.

I r e i i k i .
KM.gS8RR2WL

n*!4 we wtorek J  sierpnia. Znale­
zienie rellk. Sw. Szczepana M.

Jutrc. w środą 4 sierpnia. Domini-" 
ka W. Arystarcha M.

Wschód słońca g. 4 m. 23.
Zachód .  g. 7 m. 43

T a#, psmscy ezdra- 
wieticom woiatiiiyiR.

K ' Wobec przewidywania <łu- 
tego napływu do Zagłębia r a n ­
nych żołnierzy z frontu, jak  
również przeniesienia szpitali 
s  miejsc, zagrożonych przez 
wojska czerwone, Rada zjazdu 
w Dąbrowie wspólnie z Towa­
rzystw em  przemysłoweów w 
Sosnowcu stworzyła ad hoc 
instytucję pod nazwą: Towa­
rzystwo pomocy uzdrowiań- 
com wojennym Zagłębia D ą­
browskiego* z siedzibą w So­
snowcu (biuro firm y C. <5. 
Sehoa, Sielce), które będzie 
miało s a  celu udzielanie po­
mocy w odzieży, bieliźnie f  
obuwiu tym  rannym  naszym  
żołnierzom, którzy po w yle­
czeniu w miejscowych szpita­
lach będą zwalniani.

Dla osiągnięci”, tego celu 
wszyscy bez wyjątku p rzem y­
słowcy, kupcy, przedsiębiorcy 
i osoby pryw atne opodatkowali 
się SRacznymi kwotami i ro z ­
poczęli działalność.

W obec tej w wysokim sto­
pniu hum anitarnej akcji m oż­
na mieć nadzieję, że ogół 
mieszkańców nie tylko So­
snowca, aJe całego starostw a 
będzińskiego zechce poprzeć 
te  dążenia zdrowo myślącego 
ogółu przez skła lanie możli­
wie dużych ofiar w gotówce i 
bieliźnie na ręce korni stu , m a­
jącego swą stałą siedzibę w 
biurze firmy G. G. Sehón w 
Siei cu.

Przeżyliśmy dwa lata boi 
kajdan, bei jarzma niewoli, 
d wa lata budowania w nad­
miernie ciężkich warunkach 
nowej wyzwolonej i odro­
dzonej Ojczyzny, dni trudów 
niezwykłych, ale i radości 
nieskończonych. I te trudy, 
i te walki w duszy narodu 
powinny były obudsłó tyle 
ofiarności i wykrzesać tyle 
bohaterstwa, że gdy dsislaj 
byt naszej jeszcze niezupeł­
nie utrwalonej państwowo­
ści jest zagrożoay. naród 
wydobędzie z siebie dosta­
teczny zasób mocy fizycz­
nej i duchowej, by wrogie­
mu najeźdźcy daó należytą 
odprawę.

Musimy wierzyć, że się 
tak stanie.

Przecież trudno nawet 
przypuścić, aby do obrony 
Ojczyzny stanęła tylko ta 
garstka młodzieży szkolnej 
i uniwersyteckiej, ta szczu­
pła ilość inteligencji i mło­
dzieży rzemieślniczej!

Trudno uwierzyć, aby ro­
botnik i wloścj&nin, dla któ­
rego zmartwychwstająca Oj­
czyzn* jest najlepszą na ca­
łym świecie Matką, . umieli 
tej Polski bronić tylko pod 
przymusem.

To przecież byłaby hańba 
nieznośna, aby głos wołają-

Przeciw e k s e m a  
ait/źydew skim .

W arszawa, 1 sierpnia.
M iaisterjum spraw wojsko­

wych rozesłało do dowództw 
okr. następujący rozkaz:

Powtarzające się ekscesy 
antyżydowskie na kolejach i 
dw orcach przybierają coraz

cy: „Do broni! Ojczyzna w 
niebezpieczeństwie"! pozo­
stał głosem, wołającego na 
puszczy po tym wszystkim, 
co polak wycierpiał w nie­
woli!

Zbudźcież się rycerze!
Do męstwa polskiego i ’o- 

fiarności polskiej chyba nie 
napróżno będą zwracały się 
już nie tylko głosy naszego 
rządu, ale głosy całego św ia­
ta. Pomyślcież, ludzie, że na 
nas w obecnej chwili zwró­
cone są oczy całego świata, 
że wszystkie narody na nas 
patrzą, że dziś istotnie zda­
jemy egzamin z naszego mę­
stwa, z naszej ofiarności 
dla Ojczyzny, z naszej m i­
łości dla niej, z naszej oby- 
watelskości.

Jeszcze czas! Nic nie jest 
stracone! Jeszcze możemy 
wszystko zdobyć: i ojczyznę 
z ciężkich opresji wyratować, 
i sławą się okryć.

Trzeba tylko ofiary z m ie­
nia i życia!

A przecież najlepiej m ie­
nie swe oddać Ojczyźnie, od 
której wszystko mamy, a 
najpiękniej zginąć na polu 
chwały!

Tylko nikczemnicy i tchó­
rze tej prawdy nie rozu­
mieją!

Bronisław Knothe.

większe rozmiary, a dowodzą 
braku poozuoia honorowego i 
szkodzą naszej polityce zagra­
nicznej w obecnej chwili. Fak­
ty  ,te bowiem, ogłaszane w 
prasie zagranicznej, są zazwy­
czaj przesadzane i śa iąg tją  na 
nas zarzuty tyranji, barba­
rzyństw a i braku cywilizacji.

Raz wreszcie musimy z tym  
s io ó ^ y ć !  Niech wydadzą do-

Precz  z cywilami.
Sosnowiec, 3 sierpnia.

V/ Warszawie ziwiązaii się ostatilo  .L ig i War_ 
szawianek*, ktAra nadssłais na n odszw; następującą .



Ogłoszenie.
Zawiadamia się, że tylko 

te  organizacje, zr/eszenia i 
tp. m ają  prawo tworzenia 
specjalnych oddziałów ocho­
tniczych, które otrzymają 
.na to wyraźne pisemne po­
zwolenie ze strony okręgo­
wych inspektorów A. O. 
względnie od generalnego 
inspektoratu A. O.

Wszelkie stowarzyszenia, 
instytucje lub osoby prywa­
tne* które takiego pozwo­
lenia nie otrzymały, będą 
pociągane do odpowiedzial­
ności.

F ra n k o w sk i mp.
Generał-ppor. i dowódca 

o. gen. Kielce.
S to k a ls k t  mp.

Ppulkownik sztabu gen.
I. O. A, O.

Odezwa prez min Witosa do 
urzędników państwowych Prezy­
den t ministrów Witos wydał ob­
szerne pism o do  wszystkich u 
rzędnikćw i funkcjonarjuszy pań­
stw ow ych, w którym zwraca u- 
wegę, i i  w państw ie dem okra­
tycznym , jakim jest Polska, nie 
m cgą się 2dnrzyć wypadki nie­
rów nom iernego traktow ania o- 
bywateli przez urzędników p a ń ­
stwowych.

W jaknajszersze warstwy spó  
łeczeństwa musi się wszczepić 
przekonanie, że faktycznie w 
Polsce nie istnieją żadne przy­
wileje stanow e, a wloścjanie i 
robotnicy powinni odczuć, iż 
Polska jest m atką jednakow o 
troskliw ą dia wszystkich swych 
obywateli.

Muszą więc zn ikrąć natych­
m iast wszelkie protekcje, nio- 
punktuałncść w urzędowaniu 
funkclonarjuszów państwcwych 
I każdy-j bez wyjątku obywatel 
m usi mieć jednakow y dostęp  

<óo każdego urzędnika W ten 
tylko sposób w rzeszach wło- 
ścjeńskich i robotniczych rozbu­
dzić m ożna przywiązanie i zau­
fanie do  państw a polskiego.

Pogróżki komunistów. Central­
ny kom itet kom unistyczny wy­
dał Odezwę z powodu areszto­
w ań  w śród  jego wyznawców 
dokonanych . W odezwie te} 
m iędzy innymi czytamy:

„Za życie i za każdą krzy*v 
dę , wyrządzoną naszym wię­
źniom, życiem odpowiedzą: na 
czelnik państw a, ministrowie, 
generałow ie, Rada obrony pań­
stw a, prezydjum  sejm u, prezy- 
djum  frakcji sejmowych, cen­
tra lne  kom itety wszystkich w 
Polsce partji kontrrewolucyjnych 
1 wszyscy jej wybitniejsi dzia­
łacze, a tak ie  bezpośredni w i­
nowajcy*.

W nosić z tego  możemy, jak 
niedostateczne są  przedsięwzię 
te  średki walki z kom unistam i

Święto iołniarza. TT eg© 
k  m „ I. J. w  p iątek  i»4*h® 
i t a n  w keśelel* p a J s f ia l i jm  
-aa P t g ta l  e i f i a w i e n  hądais 
•  ( l i i .  7 I » «  
ów, i r i t u s  kiór©3 
k ew n a ję  iw . n ia ją e y  się  l a  
f ro n t i e k t t i l* y . |

O g*4». io  i i i #  e ik t l i i a  
■1* |«ówlą«eii» f u j  ówlatllsy 
Nłaio^ekU] k*£tyx7 i keska- 

‘ * tk siai

eke tie j tkwili. U f i t i n  elę 
eałeakbi# i eałiaków tk lsu  « 
Heine 1 fc ik is a la a  pisyfcytlf.

Serdeczne >cilM w f*n}« plęł- 
] ) ■  « f» tw if* a ik « M , 
kewtnia as listy,
u t z  is in e s s in  łailŁów mib#- 
włeekiclt a s  freat, «e aipitsis 
lske t « » y  iM jł*

Max Kantor.
Z teatru H. Czarneckiego. 

Dal#, w* vrierok wBB*wl»»ie 
„Alieejl* wjasŁa wa>U<ó aatn 
kl Belie n u * .

JtsSłO, we istią, y m l* ta -  
wlasie w Bąksawie. Wysiewie 
są  fcąlato Ł**eójs, pełen fsn 
ts ijl iye«iskl*j „T d w sn jis  
psncein;*  II W «hirekl*gr. 
kaleka ehfitpje w k o s u i  sta- 
vspelskl 1 jest w jaoet paka- 
i is ją s ą  i s  ssfbw .ewyai tm- 
B iatkan i psiną fiasaji nj««v* 
sksńsią. Widewlske sew iieaŁ- 
ntiar goine $ei«U,łania.

W sswsrtek „T ew aiije i js n -  
eeiBj* w B|«sinie.

K e to ty a  ł f r t i i m i t o
*74 .

Dais 80 llpas PDZ w Sa­
ssa wen atraynaił: wąki pasan- 
le j snaepykińakiaj 78,688 kile.

PUZAPP nie etosy* »ł nie.
PDZ w yleje m u j eh lanie 

pm yliiałów , w y lsw siyek  w 
in isek  papiBalniek.

PUZAPP w yisje  wetystkiar 
eibieeceua suk len, śtoleie, sól, 
s  sa lk o  kapaisiona tłnsieie.

Inspektor *ln. aprsw!za«JU

G isle je s t w ła iis  f ta i iu ik t? 
Cny ts le j tę tn im y  beiksinia 
śeigsni i yiBtilalowsBiBSBw*}
•fend prxea w k iae  nlaniiaekiet 
C ty neUndętcay l a t  f*»me- 
iląski, k tisy  togo a>i«eią*« 
twięei leeznicę kiwawego |»  
wsisnfs EiBsaiwłe a im itM  
f.;is «<Uto£sle i s  ekwifę swe 
kslBiejm yK p®wi»4m*T 

Cl^jie się mówi .* p u tn iis  
Bit nyekaskl ns i » i i i ? t u j i  
kssjewą, le ts  i i ty c k c s ts i:)k o  
się Błiwi § 4yn». Stale asfędn- 
je ay th u k e , sieteas s Mena- 
•ów, fizew sasie i  Niesaiów
S zhbs EitBdtkifj.

M Y D Ł O  i zswgtlśdę ST ;rn . tluszia
( i i  u i U n  J .  C w * i i * « S a f i )

s»r»»<i*{e kwirtowe w UelSdach o#r zlowayth roiporsąd**-
r ie w i r/ą«H.

j  (t3W *C l© 2a#CW4k Jr» ' ,S o « * o w l* ^  f e r s o w s  JV. T

BWA8A: W oSac pedssyw im la *1© w o je  Oraną M a j c ie  m j-  
t fa  *e m a k is *  J .  C w r * i S « * ł , * r t * -

Telegramy.
Ptuflfilejt dja Polski.

Gdańsk, 2 sierpnia.
(Te!, wł.)

Wczoraj przybyło do G dań­
ska 4 okręty z amunicją i 
m aterjałem  wojennym dla 
Polski. Pomimo strajku ro 
botników niemieckich w y­
ładunek odbywa się zupeł­
nie normalnie.

PAŃSTWOWY URm  WĘ810WY
podaje  do wiadomości odbiorcow  na  terenach b. K o r 
gresćw ki, i t  do  ogłoszonych cen  węgla krajow cy 
obowiązujących c d  1 sierpnia r. b. doliczać b id z ie  1 

prcccDt tytułem  pod a tk u  kom unalnego.______

Z D ąbrow y.
Teatr żołnUrski. W e«l>eią 

ekUgicge »> geónia w aali „Ke 
nuta* aóbyłe eię yisiwsse w 
Dąktewie fiBelstawiesie iwie- 
le  BiłoóoBcge tu  testra 80S 
■Utaklege w eela sadle* la 
fandecBów gesysly  11* 4«łni» 
■sy ^my iwi*tiley. Ms esłe ti 
f in t  dels wiesia u ła tjly  się 8 
lekkie k ta id je  8>sc eięlólwe 
k tlac leklsBiscyjna.

Gałeóó w ypslłs  nsdsąelsie 
wenie debvsc yebiicsKCŚó »»- 
BBBiie cię lc|ls>ała, k o ó te |ls e -  
•ie dla aassyek K ła ittiy , kle 
lew nity  ta i  t«st»u BQają i a  
iiie ję , U  1 n ł h u e  eięste wy • 
• tę ty  icatio będą eię «l»saj 
ffikweneją, yeiątsiną ■ »y>a- 
yetją dis lyek, k ió ity  •»»«>* 
wUisBla kaitb istns cndiją  
f tg e i t ió  se istnką BeenieMą.

frafiedzK u d
Karlsruhe, 2 sierpnia.

(Tel. wł.)
Francuzi od wczoraj na 

wszystkich mostach na P e ­
nie zatoczyli działa.

Z prawej strony Renu 
koncentrowane są wojska 
wzmocnione riezwykle.

10 AKCJI
liiMiLinm
d o

Via3emość v  biurze ogłoszeń

J. Kokotka, Będzin

Smołą
d o  d a c h ó w

poleca najtaniej

tzclafiika Saoimla L leminiiiu
w Będzinie obok wapienników.
Sprzed?! odbywa się w poniedział­

ki, Środy 1 czwartki od 3 — 5 po poł.

m m s m

i V B t i i n t a ,

7 n Vn n l a  na scaon jesienny i 
/ j U f U S l O  mowy do nańycl .  f 
ro Dslennlkósi Ogio&zeń Józefa 
gkleąo Sosnowiec 5 Ma|a 4.

K e s t a n r s e j a  I /o - i .V i '
tu w Str«Mitazje«2h, al Kaial* 
0»» priyitłpia.

K o b i e t o m - 'i S U f g Ł C i .1-
st*fy zarobek, ftdre-y  n ads;iać  
m inistracjs .Iszry" dla „Samodc 
note".
r  i  iw. kliiiwja wykai
L T /ó r E  6J1,er | praktyk) Mar 
• amkaja y.aady. Otarty .iskra* pad
esta»F,__________ ____ _

da ^ową J suai* wą;l*sr 
■ajlepsiyth |atuM*h >e 

Fabryka lektury aslaltawe] B. Łaj i* 
Ika w Sassawia

e i t in i  w bsksLsah &saaeyjBy«]i 
l » y  11 »ł*«hety.

O g ria . 7 min. 80 wUeaeitas 
leB óiąln* | n k »  «»nk  »•« .
• y tk  p£t«a sjsstotów iiłi^e-
t»y.

Z „Lutni.* DriA are wó«b*J, 
l l  I  a k ■  I  Sfdv. I  wie*!*- ’, « u , a  ,1 a**ia«aii » •
B4M ve iw ykisj F*ół>1* Bskwęgel1* s G óistge  Siąal*
i w  islesBSBtgs i  B B ^kiiff, 4e P e lik i- i i« Je  S s j*  s Xvy»,
e śk ę is ie  sio k e if m * * ]* .  bs 
ktćie] bs| s«b% Bfkwiiły <ą*
Biesie] w sgl, Bkstekewsne l e

O k l t w y  i a  p o l a k ó w  
n a ,  f i .  S l ą i k a .

Ks te wise, 3 eiet»sis.
(K#f. wł. „I»l ir>*

Od 34 l)i<s s ira ieek i si 
«keiheitsw«lv nzrądss funasl 
bs ebiswy >s peisi ów. LntbJ, 
k U r jth  } i i t j n e o i j ą * . p i »  
pelniceke sglutlen* s* ts»y»>  
]ą bs órsóse u Fltkav l e  By- 
te a is  i rewidują, laeksjąe 
kionl. A ie iitew tie  «sły » e  
i# g  In lt i  niewiBsyth, i t m  
eająe j a  Isieeian* f«vw»l»Ie 
■easeky i s  I r a y  agiUteiów 
■iBBklek *1 ledrsuetn le bc»b  
y « l okn* nle»®*w.

Be*tl L ikżkita  (b iB eelarja 
kealU lB  fleb I* O i 
U s s BSB»l<m * e t|S B i« w sB y » k  
U b I  s i t  naieeklók- kt<J® w je - 
■iokiwfcBin „b?6Bi* i k e a j i r  
m hsjącysk d e ir w tk ió w  »ekl!l 
■•wieje w ksK«*lsłjji ksssisa  
iks A cifasirge (reiBatfe flą 
■swe y m a  e!ę k ta  tk n tlu ) .

Obecnie t  a!«s*iń* isnkoje 
„Ostócttitbe ker»»B ft»4*  
„Se*»aajjr» rew*Is«]e>‘ j o l  
ly tc h a  „ F a in i t th t f  Alton

Obwieszczenie
w sprawie re jes trac ji  em erytur i wszelkich pretensji, 
wynikających ze s tosunków służbowych b. funkcjona- 

rjuszów cywilnych b. Rsądu Rosyjskiego,
Stosownie do uchweły Rady Ministrów w powyższa} 

sprawie (M cnjior Polski 1920 N. 145 i 146) wzywa się osoby 
interesow ane (Polaków oraz wdowy i sieroty po nich pozostałe) 
aby zgłosili swoje pretensje wynikające z tytułu em erytur * wo 
góle ze stosunków  służbowych byłych funkrjonarjuszów 
nych instytucji rzędowych, samorządowych i publicznych b. 
Królestwa Polskiego i b. Cesarstwa Rosyjskiego.

Zgłoszenie to należy przedłożyć w U rzędzie  Skerbo 
wym dia p e d a tłó w  i opłat skarbowych tego okręgu, w którym 
osoba interesow ana pobiera em eryture, względnie zaopatrzenie 
sieroce, na kwestjonarjuszu, który w yda odneśny Urząd Skar 
bowy bezpłatnie.

Term in do  składania kwestjonarjuszów do 1 września 
1920 roku-

Izba Skarbowa w Kielcach,

r jr _ Ł ,iaa4 S ia iarik c  - w c«h*id«ł 
WflSLim* R. Kras* Dekierta 
pr«FjaiaJe da reyeraejl saatcyns # 
ySaaala. layeia. rachowania, graai^
ay, samochody, wotocyklt, ront* 
aofl catassnc, isltłowaafe hreytt 
n*Zy 1 waselk^e roboty wzhndcące
w, ««lrrM oirohaptU_________

Udzielam l“S U r.“ ".‘»
rk» 2 *, ket* riekl afti 1S 3 fiftr
>n w  -_________iky* |u  29 upca zoita; cgohior 
t / m e t  preekes aa pieniądze 
2 .1CO którv bjf aysłeny z ftnae 
na l«n:ę Heleny Lenrjy. Z.nalt 
no. 6«t do fliji_.l»«try* w Bęazi
W « o n w s i i  ren° *  drodze 1 W  e Z U lo J  ąz,  stacjami Zaa
cie a Łszy zr ginął mety, azarnj 
poić*-/ strzyżony kodlaty ple 
Wiaaomcżć w ,I<krte*. 
£ n * i v ta >  peszprr e t  imfirKt i a o | l B 4 '-  rioizkowicz, wyd« 
;rzes władze niemieckie. Zwróci' 
Pańska S.

i t a y i c ę ł y

I P o s z u k u j #  s i ę  0T “eh
S-cia pokoi z kachnlą. wygodami, 
dą i o Świetleniem do wynejęcli 
Sierpnia. Wszelkie koszty {.oś 
etetsa będą zapłacone. Zgłosz 
Soiaowleh Wesoła 4 Bioro .Pols 
Stklarnl.  _
7 « » i w n }  paszport na imię 
ń n j l B ą l  giny Laka wydani pt 
władze nlemieckte. Zwrócić Czyt
V n w i n o l  kamasz « sobotą.

, nagrodą 200_mar

na
proszę zwrócić Slclccka <3 Siedli

Dom Randlowo-Przemysłowy „Siła“
w Sosnowcu, CłiaBieziia t.

  p o le c a  • —

Ad o m  do sprzedania kllkadzlt
J y ia i l l  c t bui białych lilii. SI 
Sosnowiec, ul. Ciasna tk 10.

X g n b i o m
aarl aa iwie E

O kiląM ih Zjwii
wą wydaaą s key.

I B . .  tw*rd® jądrowe 63 — 67 proe wwartodeł po
l Y i y y i U  mk. 28 2a funt w sprzedaży hurtowej orez
m y l lo  szare  wszelkich ga tunków , p reszek  my l ia n y ,  
p j p ę  dachową, snocłę dachomą, oleje mineralne i ro ­
ślinne, te ip e n t jc ę ,  farbę i m asę  d rukarska , żywicę pi­

w ow arską, kalafonję i inne.

WC I l i l t .  g«»JC JŁ3J3i a 0.1 J w,
— l l j b k  K l ( B } t i  l ią  iK Z tj
| fp i i» y  B Ptlski i»  O, Śląsk, 
a ale vise van*.

L o k o m o t y w y
w szelk iego rodzaju i szerokości toru,

s z y n y  kolejowe, zwrotnice 
koję! p a ń s t w o w y c h

dostarcza ze składu tanio

Stnoseheiei &C*o,T.z.o.p-
Bydjjcszez, ul. Dworcowe 31 k.

Dnia 17 czerwca wyszła z do 
mu kobieta Józefa Gniazdosz, 
obłąkana, włosy jrsn e , krótko 
obcięte w sukni granatow ej, 
bluzce czerwonej z białym ha­
ftem i w grubej chustce. Gdy­
by k teś  wiedział o takowej p io- 
szę o łaskawą w iadóm cść do 
II go kom isarjatu policji pań­
stwowej w Sosnowcu*

 as imlf Piwowara ZtaiUława
passyait al*adiakl aa laiią Aitaala; 
wawar.
' / n v i B n h  ksiąska żywłOŚJ 

aa imlą Kartkzwai 
Mazalaa wyOZaa y » a  łcay. Hr. B«n.

OsfcatHie iS .
Bozitfcroakł.
U o a n a  klira aktaosyła karai 
W O l s  £1 ok*ltery]a* passakoj* 
zady oi siraz Wlaiawtto w „lakrsa*

Zgubiono
Mi 5SS& ________ _
ajubioao f . r ’YV.u!
R a a tri.___________________________

K a ę i s ę ł a  '
»  100.

wa Berka Baraaa

B iu r o  m ie r n ic z e  
S. KOZŁO W SK I I S -k a
Sosnowiec, Kołłątaja 6.

IMaktor I vjivutm  Wiktor SwwtoreM.: BrakarBla »i«kry*.


